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Basse ró^e wal® nie ^Melositają. 0@ dzień jest leh wieeej.
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Paslętass tę ba^kę © płatkach śniegu 1 o kwiatach wosu aa albach?
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ile lubię. almy* w leci© wcbif ^®d©n krok i gestem * tobą®
A simą traeba mhodsió > tylu schodów 1 wchodsió na tył® ©chodów® 
w tael pada śnieg i babcia nie powala scm| sukience*,
tylko kate się' obrad ciepło® A to aaMara tyle esasu®
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Mesz® kiedyś miałem prawdziwego stracha. Me przyznałem się odraza, 

bo ni było wstyd, -raki duży ® a tchórz ....

GJSEDA

Wcale nie jesteś tchórzem® nie móą tek. Pamiętasz, jak raz poszedłeś 
późnym Meczorem do -piwnicy ® bo wpadł tan mały kotek i piszczał? 

lanie bałeś się zupełnie.

OJ
■MOUM^M^KWW*

To tyło co innego.

■ gbda

Co? Powiedz.'

OJ

$0 było wtedy® kiedy twoja babcia opowiadała nas bajkę o zły® 
czaro wiku i o ICrólowej Śniegu. Pamiętasz?

GSRDA

Pamiętam. O złym czarowniku i jego zaklętym lustrzą® co to się 
rozbiło na drobne kwałki. I teraz komu wpadnie do oka okruch 
takiego szkła, ten widzi wszystko pokrzywione, brzydkie, złe. 

Ale mów dalej.

Wdrapałem się na. krzesło® żeby zajrzeć jeszcze na dobranoc do 
ciebie. A właśnie padał śnieg. Jeden duży ® biały płatek uczepił 

się skrzynki i ....
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X ffiska yestea ciekssm.

W
•

Kiedy teras ssb nie wteja#. czyto był s®» -cay tsoś© światło księżyca 
ułożyło się tak dsi^acatiie..* U>baeayłaa praśnie# śe płatek 
śniegu wśnie# rośni® # smalenia sif W taką białą janią.I^ła 
wysoka i siała suknię a tysiąc a ^©b^aystych płatków* osysunąłes 
twars do csyby i wtedy ~ popatrsyła na tani®. Ginęła M r^ką# 
a 3a sląkłw się i seskocsyłoa t kzsesła.

GM3M - ;.-■
SKESSSE

Sb ?wd.ał@ być stsjaasme. ■ Ja narobiła krayku aa cały ooa*

X ' ®0f'p0tea? .
9

w
ajssśsss

pa^óiałw sobie# to ssogła być KrćlOBa t;xii©gu i źe 
gfiyhy 4ą amrosió a® es.epłego pokoju napom© by się rostopił^ • 
M@ i/tocly ^eMrsył®a»

GS® M ■
1 saisjssKSstsss#

-Tota tó był WyiW 4Mghi. biały ptak T

?'■:<■; . \-1 W
■ * ^^jw^r^wsy 7

Pt^e? ® noey ? / piątą*/ i-bto Gara® • Jń^ piąta#
a tyle aesaesa słoSea* IW eiwlo* A jaki Micsny ten obłok 
co* przepływ nad naM. Poć^łmy do dużego (gołębia.

GSKM
ttsisssssasss ' . p ■ J//■>
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MaS * 4-ic Me Mćać.

OJ . ,

W&Me JM saso ięl»»bt Trotekę boli* pwtiie ^leciało.

-rugaj prędko*

. W .

Juź M lepiej*.

GBBM . '
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J^Meae troehę seesesMeMone* kaprawdę Me boli? spróbuj po ateseó 
w górę* w Me bęóMe Miało* o# MJMMt Basa MleesM peM®®®** 
pił Mę t tepa» ^gi^Sa Jak MMka> biała MoisMka*

(' OJ *- / asersfcMZ ' ' ?
»osssgsjr^ '

Gls^la gab®&« Wlf patrseó aa Ml g^ió Mf Me ®ia&a©a© * 
aa eo*

■ GiaffiA .

MM# W* Sa MdMe Jest t^le IMatła i ełwurafe.. To W&m* bardac 
piękne. ■
' - G jaj , x\ ' ■ ; . . x

JM Sto kog@«, Mbi® piękne* X ©Mofe> i te stese

chał^t W któryeh alesskar^» i pMwM®®© MWM&' na otoach. 
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wbtss ?

Wt co mi sl@ poOoba. A 4drto# co sobię > nie podoba się tobie* 
to sg^q.s2 sobie iść*

bietoo

Mt Ka^u* rr-eelsź noSaM sif gBCłweać lai -piettkaat śMega>
1 JMatasdl* Cśź totglem p3?BB®Etefiza I
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Zaczekaj* MeliŚEęy oglądać książkę z obrazkami

W

1 sam raz zajęcie dla 'takich * jak ty gł^tasów.

Gi£RM 
aassszssHss > '"

Albo poproszę babcię# żeby opowiedziała nam bojkę.

KAJ

Ihśictnie. A ja stanę za krzesłem babci § włożę okulary ~ ogtak - 
1 zrobię mądrą minę -4 /•• M>je -drot ;iieci. Bardzo* bardzo dawno 
temu żył zły czarowMk * • Och » aakie to wz^stko nudne* Z gćry 
wiadomo* $ak się wszystko skończy*

GBBDA

To bożo przeczyta:^ z t©3 książki jakiś ładny wiersz ?

K AJ
:Śsss»as;s:»“

.

®i© znoszę wierszy* Góż anle obchodzi czyjeń baj durzenie? Iwbię 
słuchać 9 jak ktoś liczy <■ Matemfcyka"-— to piękna rzecz* B>gę ci 
powiedzieć całą tabliczkę mnożenia i ni@ os^lę się ani razu.

*

“Trt* rti£r “-ti -rir

I:bwiedz.
KAJ

Kłechcę.
Gerda 

Oj patgą* s©xa kotek* coś go wtedy wyciągnął z piwnicy.
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Co nu a@st włapkę? Widzisz ? kuleje biedactwo.

KAJ
*«»««• «<*«4M*X9M> u*» «>» 
M-WWo^MuaM —

Biedactw, biedactwo. / strzela z procy /•

GhiitA
sssssKsassssa: •

. .rodny* On aa"hapewDO chorą nÓ&kę. i nie wie uciekać*

KAJ 

SKKSatSS

Mass rację. Jesień szkaradny, bo nie przetrąciłesi su drugiej 
łapy * Kie cierpię Męsroyeh stworzeń i nienrassych dziewczyn * 
takich jak ty* Czego się znów naźdsz?

Gerda

Kaju, co się z tobą stało ? Moź@ś-ty chory ? l%e odchodź*

OJ "

k co wn tu robić z taką beksą?- le* jak glądasz<.-Oczy
zaczerwieniona? , nos spuchnięty. Jakaś ty brzydka*

kurtyn am



O B BA Z DRUGI

Górka pokryta śniegiem. Chłopcy i dziewczęta a sankami.

K A J

Stary 23ateusz chodzi tak ••».. /Naśladuje niedołężny chód/.

WSZISCI
\ ss^^sssasasss:

Cha® cha®, cha.
■ \

' KA J

A kulawy Wojciech podskakuje Jak wróbel — ćwir® ówir® ćwir.

CHŁOPIEC I

Me wyśmiewaj się z Wojciecha. Stracił nogę na wojnie.
Kie pozwalam, ci się z niego śmiać.

X A J

Patrzcie® Jaki obrońca. To pewnie twój dziadek ten stary źebryk 
dlatego tak go bronisz. A burmistrz® ten gruby® do nosi pr-zod 
sobą brzuch Jak kuferek® tak przystępuje z nogi na nogę.....

^SŻISCT ~.
SSSSSStSKSSSS ~ _

Gli a9cha® cha.
K A J

A śl^a Weronika tak chodzi z wyciągniętymi rękami, 
/dzieci. milkną./■

* ‘ 1 GERDA
SSJl”™SX5iS:S

Wstydź się KaJ. To straszna rzecz byc oci®mi©ł3na. Zaniknij oczy 
i ponyśls nie widzieć nigć^ słońca® śniegu ani kochanych tmars^szy.

W -
32KSS3

Czasem lałoby przyjemniej nie v.-idzieó ża&ych twarzy® a przynaj-^iiej 
twojej. Tearaz wszyscy z drogi® bo Ja Jadę.



CHŁOPIEC II
«£» SS» "im? । XX S® -■•«. SC XI »»<■! ——<Ł»

A któż ty jesteś, że wszyscy muszą ci ustępować?

KAJ
wSzssrssss

Jestem silny.

CHŁOPIEC III

Ale jesteś sam, a nas jest kilku i sprawimy ci porządne lanie, 
jak będziesz z'nami zaczynał.

KAJ
ZSS5S

Spróbujcie® Dam ja wam wszystkim radę, bo wg jesteście mazgaje
- a ja nie®

CHŁOPIEC II
SpSSSSSKSSSSSSS

Jesteś wstrętny samolub® A my nie chceny cię naśladować®

KAJ ma ra»<» inni ri» rg»

Ja robię zawsze to, co mi się podoba. / śpiewa mel®2/ 
Mkt^mi nie potrzebny, 
Me kocham nikogo, 
na moich saneczkach 
pędzę białą drogą®

Jestem silny, jestem sam 
i o siebie tylko dbam® 
Gniewa mnie babunia 
i Gerda mnie nudzi, 
obciąłbym pędzić z wiatrem < /
daleko od ludzi®

Jestem silny, jestem sam 
i o siebie tylko dbam. 
Me kocham nikogo , 
tu mnie nie nie trzyma, 
obciąłbym pędzić z wiatrem 
tam gdzie wieczna zima.

Jestem silny, jestem sam



i o siebie tylko dbam.

CHŁOPIEC I

taMe mass piękne saneczki - pozwól mi raz zjechać z górki, 
i

KAJ
■ S8SS35Z38

Przenieś swoje.

CHŁOPIEC I

Wiesz* że nieme© sanek®

To sobie kup®

OJ

CHŁOPIEC- I

Moja, masa Jest; biedna ■*•» nie ma za co®

OJ

Jak kto jest biedte^y* to nie powinien się bawić* tylko pracować.

GERDA <o chłopca I

^ie gniewaj się na niego. Proszę* nie gniewaj się. Q'@ś moje saneczki ® 
Mo^sz zatrzymać Je tak długo8 Jsk tylko zechcesż.

CHŁOPIEC I

2a co ty lubisz tego szkaradnego chłopca?

GERDA
■

385SSX2^S5SgSMS5

Jak ćMesz tak mówić o Kaju?

CHŁOPIEC I

Sama wiesz dobrze* Jaki on Jest.



GERDA

Pokochałaś got kiedy był Jeszcze zupełnie im^«. Hie wiemt dlaczego 
się tak zmiahil. Al® ni© mftgę go toraz zostawić samego.

CHŁOPIEC III / do Kaja /

Odsuń. się. Daj nam trochę pojeździć.

KAJ 
^SSSSJSSś^SS

Ani mi się śnl* Dopuki się nie znudsęt ni© daa wam tej gB&fafek 
górki. Waeci© sobie iść gfizie indziej.

'■chłopiec in 1 
■ssBSSKJsssssrasesrsB

Ale to Jest najlepsza górka i najbliżej miasteczka. Brxrt Juź mi 
nogi zmarzłS?8& ciągle stoję w miejscu.

■ ' ' KAJ

Pobiegaj sobie w kółko to się rosgrzejesz. /ehwyta iai sanki i 
ucieka./ . .

ci^opibc m

Moje sanki. Moje sanki. .■ MB.

CHŁOPIEC U ' ' .

Puśó nas. W ehe w też zjeźazaó. ,

.KAJ 
, bsssss

aSasz tam drugą górkę.

CHŁOPIEC II 
asssssasHswssasssias

Ale tamta Jest niższa i mniej stroma. Irzeba się ciągle odpychać 
bo sanki same nie chcą zjeżdżać.



KAJ
ssssssssss:

T© się odpychsf, Będziesz miał lepszy apetyt wieczorem.

GBRDA

Ale przecież zmieścimy się wszyscy na tej górce Kaju.

KAJ ' '

M®# bo tu tylko Ja sam swój tor. Me puszczę nikogo. 0# patrzcie# 
chudy Chrystian przyszedł.« Dawno go tu nie było.

GERDA

Chorował. Chodź do nas# Chrystianie. Będzieray biegali^? razesa# bo 
zwziiess, Zaraz dostanę z powrotem soje saneczki® t© się prze
wiozę# A .teraz’ chodź 9 pobiegaoy#

CHRISTIAN

Dziękuję cl® Gerdo# ale Ja Jeszcze nie nogę biegać. Byłeś bardzo 
chory. Bawcie się i nie zwracajcie na mnie uwagi. Kiedy patrzę 
Jak wy się bawicie9 to i sniosię robi weselej.

KAJ

Dobry sobte. "Bawcie się i nie zwracajcie-na mnie uwagi”.
A nie pomyśli# źe Jak stanie przed oczyma# to człowiek traci ochotę 
do zabawy.

GEBDn
ssssssssissss:

i^wda Kaju? Saraz tak przykro. Jakby się safianu zawiniło# źg 
można biegać prędko# sk^ać z górki - a on# biedny# tylko patrzy. 
Ja. tak samo czaję# Jak ty.

KAJ

Aleś Ja nic takiego nie czuję. Brzydzę się tylko wszystkim# co 

słabe# chorowite i maz^ijowate. I dlatego nie mogę patrzeć na niego.



Me śmie to ni® obchodzi, co pleciesz. Ale spójrz na Gerdę ** 
ona się tak przejmuje tpa, co mówisz. Po co jej dokuczasz? 
Przecież widzisz*że zaraz się rozpłaeze.

Ona ciągle pałcze. Widocznie jej to sprawia przyjemność.

Iy chyba. nie masz serca?

Człowiek bez serca nie noże żyć. Z drogi ....

f*TT?ApTi?A T- 

^Writu Wtt* we. <C-t^®<g»»..K>*y»ay<3at/.ttfl»

Chodźmy do dow< Co za .przyjemność patrzeć* Jak się Kaj bawif- 
^najdziemy sobie jeszcze ładniejsze miejsce do zjazdów. 3 ty chodź 
z nami Gerdo. Zostaw tego fmoluba.

tTAT

Szczęśliwoj podróży.
/Wszyscy xvychodzą. Gerda po chwili wraca./ ■

Me .będzie ci smutno? Wźe zostać z "tobę®

Przyczepiłaś się jak smoła. Ohcesz •» zostań. Me chcesz idź. 
Cóź mnie to obchodzi? /Gerda odchodzi powoli. Zmierzch. Wicher. 
Do Kaja zbliża, się Królowa oiiiegii./





GERDA / wbiega /

Kaj. Gdzie jesteś- Kaj*

CHRISTIAN / nadchodzi/

Cz3? to Gerdo? Czego szukasz? Już prawie ci«o.

GERDA
skssssskisss:

Cz$ nie widziałeś gdzie Kaja? Nie był na obiadzies już zbliża się 
wieczór - a jego nie zna*

CWSTW

Widzia łe®» Przejechał koło .innie we wspaniałych sankach z jakąś 
białą panią*

GERDA

To chyba nie b^ł Kaj? .. •

CHRI TIAN
,

Napewńo Kaj* Px*ze|eżdaał bardzo blisko* Widziałem nawet niedźwie- 
dzie fat^Os 'w które bg»l otulony*. Ea saniami przewiązane 
małe saneczki*

GERDA

W którą stronę odjechał?

CHRISTIAN -/wskazuje/ '
sasnssisKsssssssse

Tam* /Gerda idzie w t^ia kierunku/ Meż Gerdo* Jego poniosły 
wielkie* bystre konie* Me dogonisz go* Vh?aeaj do domu* ZJaraz 
będzie noc*

GERDA
SKES SSS£gS£5«S

Dogonię go - na pewno dogonię*
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Og^ód De® s kolow^M okienkaM* Aiśnia obsypana
dogrsał^M ©mad.

OM - /śpoiwa □©!• - 4- /

Mój aajnilssy, aó^ pxwg?ku, 
ijat^^ss ciągle n© świt cał^.
<WŚ ale widsiał, gasi© Jest teiw
IMJ KaJ

Jaskółeesko sses^oteeako,
0© w górach b^łpś krajach, 

x' - ' l ' - ’ ,

csgś po dpodso Ed© spotkeła
KsJaT

0t SSIEiącaj l^StZł£t i*zokot
cp gnass Xąd^t co saass wrse *
4©Mi '&3? M Mg poaośesat

'fctiteg pOOGŚG?

Oddm ci buciki wje« 
l:e noolutkio, te eswate 
t^JJ® pwiedś* gdsi® m posac^fc*. 
w ktśs?< stsoBę? ‘'

i r^iea buc lid. do raM* idaio dale^J bom*/
łada^ zaał^ donek* A gale ślicznie saM felai ps^--;

te lEoloiwj© otei^mka. A eo ta kwiatów. Jak pachną* tu M < .. 
ktoś powie v gdsi© Jest 'KaJ ? 

...



SSm»XSSK3SSS5S!K

Blefine clsieo ko* Jakia sposóbea sg53ędrov;ał4u dstna tak daleko ?

. . ■.*■■■. v ■ ■<

Seuakass Ka^a • W dom wss?sc3? ®ówląt M go ale BDajGę# ale |* 
w to ale wlw®ę« Męc poasłass. go ssukoć.

A gdsie aass saaiar go ssulmó®?

Gi®M

Ha daleki® ówiecie#

9BI&& ;

Świat ^est ow # u taka aaleńte® ■ Jaldte praawędsu^em na w 
r ■ . 3

W^ab ? Me wsb tasttśe t
■ • . '. ; ■ ' .

Malm * ale wsueiłm 3© do wo<^ • Aodeswalea asece® która 
prsepł^wa koło nassego d<sau> gaprm^adsiła e©1o 0© Ka^a*

A któś to JoOfr ton Ka4 » a»^e dsiocko ? Toó4 test T
\ ' ■

Me t ala koehaa go ^ak brata* ..MiBe past ©oś wio o Ka^u 
,p«Błi go nie widsiała ?
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ssssssrzssasss;?

Ssszez© aie 9 ale nepwno przejdzie do wie • Wz^stkie drogi 
z dalekiego świata prowadzą koło mego dorJzu* e swd się soje 
dziecko* Jak ci na imię*

Gi£D& ’ -
^ssssssssss ' ■ ,

<Wda»

S£K5*=w2 $X

MOsias9 $śrdo> są tu wiśnie ni. sto na gałgMaeh* 
£bśesz t^lko sechcesz* A tas rosną twista • BMślę*
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dal a -■< a® ©ię< ale nie tu, gdzieś daleko. •« w sola doau. Babciu •' 
Kaju. Jak to się stało $ zq mogłam o was zapomnieć? Przecież muszę 
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